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TYGODNIK POLSKI 
„„Kurjer Nowojorskii Brookiynaki*" 
reprezentuje interesy L 500.000 Po- 
taków w Sr Zjednoczonych, jest 
bardzo rozpowszechniony w całych 
Stanach,-a_ tem samem nader poży' | 
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| New York zdecydowana już na 
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Rady Anglija- z jednej stresy poczy- 


5 nita wielkie przygotowania na przyję- 


„mk „urzędowd” cara i jego połowicy, 


© znowu z drugiej nie zapomniała o 
„Brych interesach w ciemnej Afryce, 


ġe Hóbywając Dergolę i wygnawszy 
jm cztery wiatry. 
a Wiad że Niemcy, Hiszpanjm, 


a 0, 

Taneja, Włochy i Belgja topią pie” 
tihdze w Afryce bez widocznego zy- 
Bu, ale Anglja nabiera tylko sama 

emia tam i siły. Ani połudfłowa 
x ani Egipt nie kosztują Anglji 
a posiadając te dwie skrajne 
 Fkańskie posiadłości, cała Europa 
i ać jej położenie strategiczne. 
igłfcy byli zawsze szczęśliwymi ko- 
"Mistami w nowoczesnej historji, a o- 
Mnie zawojowanie Dongoli jeszcze 
P Rej maluje zdolności ich w tym 
Winku Również rozwiązanie kwe- 
| wschodniej leży w rękach Anglji 
"8 nie chce oną naruszać pokoju eu- 
spejskiego, działając samowładnie.... 


z lordem galisbury'm w sprawie 
a <hodniej, by jakoś zamydlić oczy 
Piatu Że działa wspólnie z Anglją 


podbicia Turcji uciemiężającej 


penan śziących. 
mmczasem w Ari zg ODTZERLL - 
W nie przestaje, a jak najświeższe 
gramy donoszą, powtórzyły się 
Mowy nieporządki i mordy w Karpu- 
Se i Ąugorze, gdzie po prostu krew 
Mrześcijańska płynie po ulicach. 
~ Biedna Wenezuela, októrei granice 
MYyle wiostatnich czasach, było dyplo- 
Raty cznych sporów, arbitracji i zawi- 
Mañ politycznych pomiędzy Anglją 
| "Bt, Zj., szuka ludzi w całym świecie 
SY przybyli pod korzystnemi warun- 
kami na stałe os edlenie. O cóż więt 
dę tu bić i kłógić było? Chyba że 
Sunt tam urodzajny a w podziemiach 
iele wartościowego kruszeu zakopa- 
lego, na czem Auglji tyle zależeć 
Wsiąło. 
Na Kubie wszystko jest nadal w rę" 
boj, Weylera, który będąc panem 
uńcji, czyni jak przedsięwziął pow- 
heów i patrjotów wyniszczyć, Z 
dszpanji wysłano 46.000 wojska za- 
fiku, ale armja ta nie będzie działała 
qzielnie, tylko wypełni luki w sze- 


| gach nadwątlonych pułków rządo- 


Weyler wciąż twierdzi że na 
Wiosnę Kuba musi wrócić do swego 
lierwotnego porządku i niemieć ani 
kqnego patrjety. 
Dziwnie się to plecie, na tym bo 
świecie, i krółom się przykrzy 
| Bnować, tak samo jak narodom pew- 
ym się król sprzykszy. Owóż dono- 
Ai w ostatnich czasach o abdykacji 
Rola Humberta, o ustąpieniu z tronu 
| la greckiego i usunięciu się z wi- 
| wi Leopolda, króla Belgów. O 
alu włoskim nawet mówią, że dla- 
Bgo złoży koronę na korzyść syna 
= księcia Neapolu, że zamierza 
zejść na protestantyzm. 
Z innych państw europejskich, tele- 
podmorski nic szczególnie nowe- 
© w tygodniu nie doniósł. 
Polityka amerykańska dochodzi 
do szczytu znudzenia, i to szcze- 
Ślnie gdy się mówi o demokratycz- 
m kandydacie Bryanie, który do- 
| Ychczas razem wziąwszy przeszło r3g: 
Rówek palnął w salach i z platform 
Mlejowych. To istotnie nudzi, ciągle 


|*Yszeć o tem srebrze, o owym stosun- 
FR 16 do1,i I do ró! Kandydat Me 


inley jak co powie to przynajmniej 

rto jakoś uwagę zwrócić i ciągle 
Ę nie powtórzy, jak to Bryan konie- 
<hje czynić musi, mówiąc tyle i w 
lu różnych formach. Walka w sta- 


"| chociaż miał « 


| W 


to taż car odbywa konferen- | 


sam ustępuje z pola i sam widzi, że, 
ragę przyjechać do 
ala)" jak Nowy York 


„kraju niepi 


nazwał, IREO Per A swą kraso- 
mówczością i komedją, nikogo nie po- 


trafił na swą stronę nawrócić, 
Złoty cielec zawsze będzie tem — 


ezera był od początku świata! 
—— A a 


CZEBRNASTY DYRET 
(Ludność agg” 9). 
Czternasty dysk obejmuje: Dzie- 


więtnasty aggamit!'y dystrykt, — część 
dwudzięgi”EOpierwszego assembly dy- 
A położoną między 59 i 79 ul. 

ońcu część dwudziestegodrugiego 
assembly dystryktu, położoną poniżej 
79 ul. w New Yorku. 


= 


rm sk | | = 
rodził się w-Cecil County, Md. r2 Lu- 
tego, 1863 roku, ukończył szkoły pu- 
bliczne w Wilmington, Del. Przybyw- 
szy w 17 roku do New Yorku, został 
zaangażowany jako reporter do dzien- 
nej gazety „New York Times”, zaś 
po roku objął zarząd gazety w Flush. 
ing, L. I. (Times) którą, jako naczelny 
redaktor przez lat kilka prowadził. W 
roku 1885 wszedł w skład redakcji N. 
Y. Tribune, z którą dotychczas ma 
stosunki, jako jeden z lepszych pisarzy, 
Wybranym on zostął do 53 kongresu, 
zaś powtórnie do 54 jako Republika 
nip, otrzymująę 24.332 głosy, przeciw 
18.355 głosom Johń'a Connolly, kan- 
dydatą demokratycznego. 

L. E. Quigg był pierwszym, który 
zaprotestował przeciwko kalumniom, 
rzucanym przeciwko Polakom przez 
innpch kongressmanów, Za co Polący 
wdzięczni mu być powinni. 

Wdzięczność tę najlepiej okażą, 9d- 
dając swe głosy przy tegorocznych wy- 
borach do kongresu panu Quigg'owi. 
Obowiązkiem naszym jest starać się 
o tb, by p. Quigg znowu wybranym 
został gdyż jako szczery przyjaciel Po- 
laków i uczciwy człowiek, dobro robo- 
tników mający na celu, zasługuje na 
nasze poparcie. 
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DJABEŁ CZY KROPIDŁO? 


— 

W bierzącym tygodniu odwiedził 
naszą Redakcję ojciec samobójcy Se- 
gersa. Przedstawił on nam rozmaite 
przedmioty pozostałe po jego nie- 
szczęśliwym synu. Do najbardziej zaj- 
mujących należało. pośmiertne zezna- 
nie St. Segersa. * ył to rodzaj spowie- 
dzi powszechnej, na kilku arkuszach 
napisanej. Jako powód samobójstwa 


pma 


wydawcą „Kropidła” i walcząc z prze- 
konania w obronie postępu, Związku 
N. P.i „Niezależnych”, był na każ- 
dym kroku prześladowany przez partję 
klerykalną. Ofiarowywano mu często 
pieniądze, by tylko zaprzestał przeciw 
Partji tej występowąć, gdy jednakże 
propozycje odrzucił,urządzono na nię- 
go pułapkę — podstawiono fałszywych 
świadków i wpakowanQ do więzienią, 
A wówczas ci, których przedtem bro- 
nil w swem piśmie, jego przyjaciele 
i inni, zamiast ga bronić, szydzili z 
niego. Sprawę tę wziął sobie Segers 
zanadto do serca. Oto co pisze w tym 
zeznaniu : 


Á £ „tyczna 
podaje Segers to, że będąc jeszcze 


„Walczyłem za Zw. N. P., wale 
mr za kościół niezależny, którego 
ideje uważałem za święte” : „wpako- 
wano mnie za te gð więzienia — 
a moi przyjaciełegi*"ciw mnie wystą- 
pili. Odebrana mi sposób do życia; 
odebrane możność postępowania we- 
dług moich przekonań! Pragnę Żyć, 
nie mogę, Ideję „niezależnych” 
uważałem jeszcze przed śmiercią za 
dobrą i świętą, a tylko przewodników 
jej, t. j. „księży niezależnych” za ło- 
trów i naciągaczy, przed którymi o- 


ŁU 


O, o ileż wyżej stał moralnie ten 
samobójca, od tych, którzy dla ka- 
wałka chleba, zmieniają kilka razy 
dziennie swoje przekonania. 

Dalej pokazał nam ojciec nieszczę- 
śliwego, szpilkę od koszuli, wyciętą z 
kawałkiem płótna z piersi zmarłego. 
Szpilka ta przedstawiała ,, kro pi- 
dło', a nie „„djabła”, jak 
doniósł fałszywie „Polak w Ameryce”. 
Już to Ślisz wszędzie djabła upatruje, 
zobaczy on go kiedy na dnie kieliszka. 

W ubiegły poniedziałek był.ojciec 
samobójcy w mieszkaniu redaktora 
„Polaka w Ameryce” w Buffalo, gdzie 
w obęcności kilkunastu księży, przy- 
byłych na kongres, powiedział Śliszo- 
wi kilka słów prawdy, za fałsz i po- 
twarz rzucopą z zimną "bezczelnością 
zmarłemu jego synowi. 


Z AMERYKI. 


[W Dannville, Ill, uwięziono 22 


Jetnis -tinun Etha Was 
ŻurzUuLeii ZDrOUNi poupalenia. Kochał 


się w niej niejaki G. Allen, wreszcie 
porzucił ją — i nie chciał się z nią 
żenić. Ethel postanowiła wtedy zem- 
ścić się. W tym celu podpaliła w no- 
cy dom Allena, widocznie z zamiarem 
spałenia niewiernego kochanka żyw- 
cem. Allen z trudem uratował się z 
płomieni. 


t We wschodniej części Pensylva- 
nii szalała straszna burza gradowa i 
więhura. Z .więlu budynków wicher 
zerwał dachy. Tysiące okien są wy: 
bite) W okolicy Hatfied burza zrujno- 
wała 30 domów. 


f W Manchester, N. H., straszny 
wicher zrujnował wiele budynków. 
Dachy latały w powietrzu. Szczątki 
budynków uszkodziły wiele osób, 

i W Buffalo, N. Y. ukończyła się 
konwencja „Stowarzyszenia zdrowia 
publicznego”, 

ł W Hollidaysburg, Pa., zbankru- 
tował dom bankowy Gardnera, Mor. 
row & Co. Wskutek tego nastąpiły 
trzy inne upadłości. 


ł W zakładzie obłąkanych w Kan- 
kakee, Ill., wynikła epidemia tyfoidal- 
na, Powodem — zła woda. 


t Podobno wice prezydent Stanów 
Zjednoczonych Adlai T. Stevenson 
oświadczył się za Bryan'em, 

tł W Aubum, N. Y. w zakładzie 
karnym zmarł skazany na dożywotnie 
więzienie Orrin W. Skinner, znany nie- 
gdyś oszust i „rycerz przemysłu”. 
Znanym był on w całej Ameryce i 
Europie. 

t W Cincinnati, O., odbyła się naj- 
krótsza w Świecie konwencja polity- 
Była to repnblikańska kon- 
wencja pow. Hamilton. Trwała 3a 
minut, W ciągu tego czasu nomino- 
wano 20 kandydatów, 


ł List osobisty cesarza chińskiego 
do prezydenta Clevelanda, doręczony 
temu ostatniemu przez posła Li Hung 
Czanga, wystawiono obecnie w Wa- 
shimgtonie na widok publiczny w bi 
bliptecę departamentu stąnu. List ten 
ma 5 stóp długości, napisany jest ną 
pargaminie koloru cytrynowego i po- 
siada ezerwoną pieczęć cesarza i jego 
własnoręczny podpis. 


t W Baltimore, Md. zmarł w wieku 


lat 88 znany milioner i filantrop Enoch 
Pratt, 
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— W Budapeszcie (Węgry) otwarto 
międzynarodowy Kongres pokoju. Sto- 
warzyszenia amerykańskie są na nim 
licznie reprezentowane. 

— W Messinie i Regio w Włoszech 
dało się uczuć dość silne trzęsienie 
ziemi, trwające 6 sekund. 

— Powstańcy na wyspie Kubie spa- 
lili wielką plantację tytoniu w San Lo- 
renzo. Szkoda $150.000. 

— Tom Mamn, angielski agitator ro- 
botniczy, został wydalony z Bremy, do- 
kąd się udał, ażeby zachęcać robotni- 
ków portowych do strajku. 

— Gen. Weyler ma objąć osobiste 
dowództwo korpusu, działającego prze- 
ciw powstańcom w prowincji Pinar del 
Rio na wyspie Kubie. 

— Hiszpański krzyżownik „Infanta 
Isabella” wjechał na mieliznę w po- 
bliżu havańskiego portu, 

— Z Kairu donoszą, że cała ekspe- 
dycja anglo-egipska przybyła już do 
Barja, nad Nilem. Znajduje się tam 
15.900 wojska. 


— Statek Ardandhu wysadził w tych | 


dniach na wybrzeżach wyspy Kuby 
nową ekspedycję powstańczą. 

— W Bai St. Paul w Kanadzie dało 
się uczuć dość silne trzęsienie ziemi, 

— W Monachium zmarł generał v. 
Rom, jeden z najpopularniejszych w 
armii bawarskiej wojskowych. 
wine M wali fa tysia. 
wie żywności i napojów w Karłsruhe 
w Niemczech, 

— Zebranie południowo - niemiec- 
kich i alzackich socjalistów ma się od- 
być 4. Października w pobliżu Stras. 
burga. 


— Z Barcelony, w Hiszpanii, wysłą- 
no znów 2.600 Żołnierzy ną Kubę, 


— Z Berlina donoszą znów, ġe kan. 
clerz książe Hohenlohe ma w najbliź- 
szym czasie podać się do dymisji. 

= Petersburski korespondent dono- 
si do „Times”, że asystent ministra 
spraw wewnętrznych, Nekludow, na- 
gle umarł, 

— Pogłoska o postrzeleniu księcia 
Walli, która krążyła w Londynie, jest 
bezpodstawną. 


— Eskadra włoska pod dowództwem 
admirała Cosenaro udaje się na wody 
tureckie. 


— Rząd turecki postanowił wydalić 
z Konstantynopola wszystkich podej- 
rzanych cudzoziemców. 


— W Berlinie, w klinice uniwersy- 
teckiej znajdują się w łeczeniu dwa 
wypadki trądu azjatyckiego. 

— W okolicy Ferryland, w Nowej 
Founlandji odkryto złoto na wybrze- 
żach rzeki. Pokłady złota mają być 
bardzo obfite. Liczni prospektorzy u- 
dają się na miejsce. Mówią o odkry- 
ciu dużych brył złota, 


— Z Manilli, z wysp Filipińskich, 
donoszą: W miejscowości Taal znalę: 
ziono duży zapas broni i bomb dyna- 
mitowych, przygotowany widęcznie dla 
powstańców. Jednocześnie znaleziono 
flagi japońskie i flagi nowo mającej się 
ogłosić rzeczypospolitej, 

--Z Havany donoszą że generał 
Maceo znajduje się z silnym oddzia- 
łem na południe od Pinar del Rio 
ibyć może, że wnet przyjdzie do bi- 
twy, bo podobno generał kapitan Wey- 
ler zamierza objąć komendę wojsk 
hiszpąńskich w Pinar del Rio, aby wy- 
pędzić Macęę. Kubańscy dowódzcy 
postanowili ponieść jakiekiekolwiek 
ofiary, byle tylko Weylera otoczyć i 
wziąć do niewoli. 


— Podług depesz z Konstantyno- 
pola, w niektórych miejscowościach 
w Armenii znów odbywały się rzezie. 
Najkrwawsze były wypadki w mieście 
Chin, w prowincji Kharpoot. 


Tur PoLisH , WEEKLY 
„„New Fort $ Brookiyn Gourrier"" 
, represents the interęsts of more 
than 1 500 000 Polesliving in-the 
United States Has a large cir- 
culation io U 5. and, is an inva-| 
luable adwortiging medium. 
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„LIBERTY PHARMACY” 


u7 E. Broadway New York. 


ZCYKLU: 


POLITYCZNE METAMORFOZY. 


W aptece naszej ordynują bezpłatnie 
Polscy i Rosyjscy lekarze codziennie 
od godz. ro. rano do 2. po południu 
i od 6. do 10, wieczór. 
Wszelkiego rodzaju medycyn dostać 
można o każdej porze dnia i nocy 
po cenach najniższych. 


Co Polaków teraz mamy 
Podczas polityki 
Dawniej był amerykanem 
Teraz, Polak „dziki”. 


„„Głoddamn Pollacks” wykrzyki- 
[wał 


Polski Lekarz 
DENTYSTA 


Dr. S. A. Fisher, 


Leczy wszelkie choroby ustne. 
Uspakaja największy ból zębów w cią- 
| gu kilku sekund. 

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje złotem, srebrem, aluminium 
i cementem. 

Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 
gazu lub znieczulenia, 
Wszystkie powyższe operacje wyko- 

nywa podług najnowszej wie 
lekarskiej. 
Ceny nader niskie. 
Dr. S. A. FISHER, 
446 Grand st. 
Pom. RIDGE i PITT ST. NEw YORK, 


Dziś rodaków widzi.... 
Polskiem słowem on się brzydził 
Dziś po polsku. ,., bredzi. 


Precz z takiemi Polakami 

Precz do stu tysięcy 

Niech ich wszyscy djabli porwą, 
Niech nie kręcą więcej. 


Niechaj idą do „yankesów” 
Gdy z nimi trzymają 

My wyprzyjmy się psubratów, 
Co nas zaprzedają. 


D:D. P") 
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Kopalnia ztota - - - 


i Pięciomorgowe farmy w Stanach, New York i New Jersey, poło- Ef 
i żone w ludnych okolicach i przy koleji 
_NA ŁATWE SPŁATY 
"TYGODNIOWE LUB MIESIĘCZNE. 
Po co pracować w nięzdrowych fabrykach, kiedy możecie żyć wygodnie. } 
KUPUJCIE; /TY... 


| =— O OO ugi. 1-1. 
WT ALAPAN DARNAU, . 
Park ten położony w pięknej okolicy w Stanie New York. Na miej- 
scu znajduje się seminarjum katolickie i kościół OO. Dominikanów. 
Po bliższe szczegóły zgłaszać się osobiście lub listownie pod adr. 


GŁ. BAGANOWICZH & CO. 


FE REAL ESTATE & COLONIZATION OFFICE, 
289 THIRD AVE NEW YORK, N. Y, 


BET. 22 & 23 STREET. 
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F. MISSLER & KRIMMERT, 
POLSKI BANK 


T GKRETOWYCH. 
106 WEST ST. NEW YORK, - 


(CENTRAL BUILDING), 
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naprzeciw dworca kolei: 


Pennsylvania R. R., Central R. R. of New 
ersey, Lehigh Valley R. R., Erie R. R. 
and West Shore R. R. 
c RÓ 


. „Względem Kart okrętowych do i z Europy, Przesyłek 
pieniędzy do starego kraju, Inkassowania spadków lub długów, Wy- 
miany pieniędzy, jak również po tanie i urodzajne grunta na farmy, 
trzeba się udawać do wyżej wspomnianej firmy, która wszelką gwaran- 
cję daje za akuratne, bezpieczne i rychłe załatwienie wszelkich zleceń. 


_ Wystawiamy pełnomocnictwa i wyrabiamy paszporta Stanów 
Zjednoczonych w jak najkrótszym czasie. ; 


F'army po $5.00 za akier. 


De farmerów. Podajemy do ogólnej wiadomości, że w środ- 
kowej części stanu Georgia, utworzyliśmy kolonję pod imieniem 


„WISSLER” 


otoczoną tysiącami akrów bardzo ładnego, urodzajnego gruntu, Grunta 
te są zarośnięte rządką i lekką sosną, która może być łatwo usuniętą. 
Grunt ten ma formę falistą i jest więcej równy aniżeli górzysty, ziemia 
składa się z średnio-ciężkiej piaszczystej glinki, która się dobrze nadaje 
pod różnego rodzaju włoszcyznę, kartofle, tytoń, trzcinę cukrową, ba- 
wełnę oraz owoce, winogrona, arbuzy i wszelkiego rodzaju kukurydzę. 

Dalej nadmieniamy, że główny departament emigracyjny z Washing- 
tonu D. C. wysłał do naszej kolonii inspektora emigracyjnego Dawida 
Robinsona z Savannah, Ga., by żbadał kolonie oraz stan tamtejszych 
osadników. W raporcie swym tenże inspektor podaje, że kolonii Miss- 
lera nie ma nic do zarzucenia, t. j- że kompania sprzedaje żyzne grunta 
za miermą cenę, a budowaniem domów, dostarczaniem zboża do zasiewów 
i sprzętów, uczeniem w obrabianiu i zakładaniem fabryk przyczynia się 
do dobrobytu osadników. 

Także był wysłany inspektor rolnictwa p. Nessbet z Atlanty Ga. 
zbadał ziemie, w raporcie-swym podaje oh że grunta w kolonii Missłer 
są urodzajne i nadają się bardzo pod uprawę, tak, że każdy rolnik może 
mieć na nich utrzymanie. ; 


Tymczasowo sprzedajemy nasze grunta w kolonii „MISSLER” po 


po $5.00 za akier. Tylko $r.50 za akier z góry a resztę ratami przez g 
trzy lata spłacąć. 


Mającym ochotę nabyć grunta lub farmy na listowne zapytania da- 
jemy dekładne objaśnienia. X z z 


1890 1896 


x~ 


Tue POLISH WEEKLY 


Kurjer Nowojorski i Brookfynski 


(The New York Courier). 
ISSUED EVERY SATURDAY. 


"The oldest and the most popular polish 
political paper in New York City. 


THE NEW YORK COURIER PUB. C0, 
f 174 E. 3d ST. NEw YORK. 
z Bd. k. Kalakswski, (Manager. 


BUBSCRIPTIOR: 
ONE YEAR $1.00 IN ADVANCE. 


SINGLE COPY 5 CENTS. 


mtered at the New York City Post Office as Second 
Class Mail Matter. 


KURJER 


Nowojorski i Brooklynski, 


TYGODNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY 
i LITERACKI. 


Wychodzi w każdą Sobotę. 


PRENUMERATA: | 
ROCZNIE $1.00 Z GÓRY. 


s ADRES: . 
THE NEW YORK COURIER- PUB. (8. 


174 E. 3d St. New York. 


- 


Gd. 2. Kolefowski, Zarzędea. 


Z —— RZ 
=YYYYPTZERRPERERYRYRRFRRRRRRRERRRRRT 


WŁÓCZĘGI 
— g — 

Krwawa ich męża! Dzień w dzień do 
[mogiły 

Szlakiem. siernistym idą, póki siły. 

Ach! jak ubodzy! W nędzy urodzeni, 

Z każdym są Świtem z innych bram 
[pędzeni. 


Z węzłem łachmanów spocznie chyba 
(czasem 

Rzesza tych nędznych u miedzy, pod 
(lasem. 


O kulach często, nad podróżną miedzą, 

W prochu i w błocie rozszlochani sie- 
[dzą. 

Osieroceni, bez nadziei, woli. 

«ma piętnem na czole — to bracia nie- 


Modłąc się, albo tonąc w przekleństw 
Lwrzasku! 
„ MONITOR”. 


UWAGI. 


W ostatnich kilku tygodniach pow- 
stało co najmniej dziesięć nowych pol- 
skich czasopism. Niest.ty, dobrego o 
nich nic powiedzieć nie można, i ta 
jednajmyśl tyłko, że pó wyborach już 
pism tysh nie będzie, zmniejsza żal ja- 
kiego każdy doznać musi na widok 
mordowanego języka polskiego przez 
przygodnych pp. redaktorów pracują- 
cych przy owych gazetach. Lz. P. 

* 


* * 
Do tego czasu cenzura warszawska 


kazała gazetom .polskim o carze pow- 
tarzać tylko to, co stało w urzędowym 
Dniewńiiu, teraz na przejazd cara 
przez Warszawę „pozwoliła im pisać 
co się im podoba. Nazywać słę to ma 
ustępstwem, ale właściwie jest „łap- 
ką”. Niechby która gazeta probowała 
pisać coś o carze nieprzychylnie, dali- 
by jej Muskale pieprzu....  Jestto 
więc zmuszanie ludzi dv pisania, niby 
z wlasnej chęci, hymnów pochwalnych 
dla tyrana. 


* w 

Z okazji, że Stanisław Segers, ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru korzystają niektóre gazety polsko 
amerykańskie; w ten sposób, że upa- 
trmją w tem karę bóżą, za jego ostre 
występowanie w „„,Kropidle” przeciw 
złej gospodarce niektórych probosz- 
czów. O ile wiemy, Segers nigdy nie 
występował przeciw wierze katolickiej, 
tylko przeciw. osobom które przecież 
nie są świętem, za cóż więc tu kara. 
Ale mniejsza o to. Daleko karygodniej- 
szem jest wymyślanie i obrzucanie bło- 
tem nieboszczytów, jak to owe arcy- 
pobożne pisma czynią, 

* 


.«. 

„Kruk. krukowi oka nie wykole”. 

Przysłowie to się sprawdza na pe- 
wnym koniokradzie i redaktorze z koń- 
ską głową, których ścisła przyjażń łą- 
czy..... Nic dziwnego. Obaj za po- 
dobne sobie sprawki drapnęli z kraju. 
Obaj często odbierają po.... trąbie, 
co im daje możność robienia jeden 
drugiemu zimnych okładów. Sympa- 
tja więc wytłómaczona. Teraz podo- 
bno starszy udziela młodszemu lekcji 
obchodzenia się z.... ogniem. 


Liemie.Polskie. 


z Z AA CSEZT" TRZ TT 
PRT Węzeł gordyjski „będzie miała do 
rozwiązania rada nadzorcza teatru po- 
znańskiego w sprawie ryczałtowej dy- 
misji artystów z czasów dyrekcji Do- 
browolskiego, z którymi nieboszczyk, 
jako plenipotent spółki teatralnej, po- 
odnawiał kontrakty na przyszły sezon 


teatralny. Sprawę tę, jeżeli nie będzie | 


załatwiona na drodze polubownej, roz- 
strzygną najprawdopodobniej sądy. + 

__ I$Poczta gołębia, którą będzie się 
można posługiwać przy przesyłaniu 
wiadomości, będzie kursawała pomię- 
dzy Poznaniem a Gdańskiem.. Dnia 


22 go z. m. © godz. 6 ej zrana, człon- 


| kowie poznańskiego stowarzyszenia or- 


nitologicznego wypuścili pier szego 
gołębia w Poznaniu, który przybył do 
Gdańska o godz. r2-ej minut 3 w po- 
łudnie. Przestrzeń powietrzna pomię 
dzy Poznaniem a Gdańskiem wynosi 
250 kilometrów. 

T Umarł w Krakowie, dokąd się 
udał celem operacjiraka żołądkowego 
Napoleon Urbanowski„założycieli by- 
ły właściciel fabryki maszyn na św. 
Łazarzu pod Poznaniem, którą przed 
dwoma laty oddał dwom swoim synom. 
Zmarły zajmował wybitne stanowisko 
należał do wielu instytucji filantropij- 
nych i był długoletnim czlonkiem dy- 
rekcji teatru. 


4 Przed rokiem skazał sąd przysię- 
głych w Ostrowie robotnika, Marcina 
Kokota z Krotoszyna; za zamordowa- 
nie gluchoniemego Żyda, piekarza A. 
G. Neustadta z Krotoszyna, na karę 
śmierci. K. zda e się być niewinnym, 
gd,ż różne poszlaki naprowadzają te- 
raz sąd na domysł, że kto inny jest 
mordercą N. Sprawą tą. zajęło sią 
nawet pruskie ministerjium sprawiedli+ 
wości i ciekawość jest wielka, co sądy 
pruskie zrobią z tym w. kaźdym razie 
doniosłym faktem? 


T Żywcem pogryziony. Ze Stojano 
wa w Galicji donoszą, że 15-go b, m. 
chłopak 16-letni pasąc trzodę chlewną 
Został przez nierogaciznę tak pogryzio- 
ny ma pastwisku, gdy ratował tonące 
w bujarze prosię, że wkrótce umarł, 
Prosię wpadło do głębokiego dołu i 
kwiczało, chłopak przybiegł i chviał 
je z tamtąd wyciagnać, a stare świnie 


==ogly się i ryjakami 


cłroran b 
© 


- „4 4 | zaatakowały chłopca w tem mniema- 
Schyleni wszyscy, szukają co8 w piasku ; 


niu że on dusi prosiaka. Poraniły mu 
nogi, twarz, odgryzty nos i szczękę. 
Nawet rzuciły się na starszego pastu- 
cha, gdy przybiegł z pomocą, lecz ten 
koszturem się obronił. 

{Cesarz austrjacki przybywszy na 
manewry do Galicji-powitany przez 
marszałka“ krajowego; odpowiedział 
że „;tym razem, tak jak zawsze, cieszy 
się, że możejznowu być w tym kraju, 
w którym czuje się zawsze tak szczęś- 
liwym”. 

T W Krakowie umarł nagle prof. 
uniwersytetu -Jagiellońskiego dr. A. 
Rosner i wdowa po Jańie Matejce, 
Teresą z: Giełbutowskich, przeżywszy 
lat 50. TA 


9 Na sali domu robotniczego we 
Lwowie odbyło się zwołane przez 
partją socjalno demokratyczną zgro- 
madzenie ludowe, na którem delegat 
Iwon skich robotników na kongres so- 
cjalistyczny w Londynie, towarzysz 
Kozakiewicz, zdał sprawę z przebiegu 
tego kongresu. Zgromadzenie- było 
bardzo nieliczne, a nawet tej małej 
garstki ciekawych towarzyszów nie 
zdołał sprawozdawca dostatecznie za- 
jąć, gdyż wielu z nich objawiało wiel- 
kie znudzenie, drzemiąc lub ziewając. 
Co do samego sprawozdania, to nie 
przyniosło żadnych interesujących 
szczegółów. 


4(: Królewska Huta, (Sziąsk). Nie- 
szczęśliwy wypadek wydarzył się je- 
dnemu z górników, zatrudnionych w 
kopalni Laury. Antoni Maniura przy- 
był późnym wieczorem do domu a po- 
nieważ był bardzo spragniony, poch- 
wycił szklankę, w której siostra jego 
przechowała sobie 25 igieł dò szycia 
napełnił ją wodą i wypił, połykając 
naturalnie, wraz z wodą również i igły 
z których 6 utkwiło mu w gardle, Na- 
stępnego dnia rano odwieziono go do 
łazaretu, gdzie wśród okropnych mę- 
czarń zakończył życie. Podczas od- 
bytej sekcji okazało się, że 18 igieł 
znajdowało sią w wnętrznościach, dla 
tego więc o ocaleniu go od śmierci 
nie było mowy. 


«l Robotnicy Józef Wosiak i Leo- 
pold  Gniedziński przy oczyszczaniu 
dołu ustępowego w pod«órżu dom 1 
pòd nr. r4ym przy ulicy Nizkiej w 
Warszawie, znaleźli obnażone zwłoki 
niemowlęcia pici męzkiej. Ẹelem wy- 
krycia wyrodnej matki zarządzono e- 
nergiczne śledztwo. 
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szerzy weksli na szeroką skalę: desty- 
latora Wolfa z Leszna i kupca Aron- 
sohna z Łabiszyna (W. Ks. P.) zbie- 
głych do Ameryki, udało się schwy- 
tać władzom amerykańskim i odsta 
wić władzom pruskim. 

"| Pod zdunami w Poznańskiem, na- 
trafiono na pokład węgla brunatnego. 
Dalsze poszukiwania w pełnym biegu. 
mal. Chybiony pocisk. Pomiędzy mu- 
larzem S, Przeździeckim mieszkańcem 
ws} Czyste a jednym z robotników, za- 
trudnionych przy budowie domu pod 
nr. 4t-ym przy ulicy Wielkiej w War- 
szawie, wynikła gwałtowna sprzeczka 
podczas której P podniósł cegłę i rzu- 
cił nią w przeciwnika. Rezultat jednak 
był nieprzewidziany, gdyż cegła, chy- 
biwszy celu, trafiła w głowę innego'ro- 
botnika, 1r-letniego S. Kurania. Posz- 
wankowanego odesłano do szpitala.| | 

1 W okolicach Strzemieszyc: (Król. 
Pol.) grasuje nowo zorganizowana ban- 
da opryszków, złożona z 20-tu zbro- 
dniarzy. Mieszkańcy udali się do wła- 
dzy powiatowej telegraficznie z prośbą 
o opiekę nad ich życiem i mieniem. 

4 W pobliżu wsi Miedniewice, w 
pow. skierniewickim, kitkoletni chło- 
piec włościański, Jan Pawłowski, spo- 
strzegł w krzaku olszyny zupełnie ob- 
nażone zwłoki mężczyzny lat około 
zo-tu który, o ile wnosić można z ran 
i śladów na ciele, padł.ofiarą zbrodni 
i bezprzykładnego okrucieństwa, Trup 
ieżał na wzoak. Na dolnej części kor- 
pusu widniało. mnóstwo sińców i ran 
krwawych, warga dolna rozcięta aż do 
kości, zęby wybite, nos zmiażdżony, 
prawa skroń strzaskąna, część lewego 
ucha odcięta, z obu stron głowy, około 
uszu, po dwie głębokie rany. Obok 
zwlok leżały na ziemi: koszula z cien- 
kiego „płótna, cała zbroczona krwią, 
mlotek kamieniarski z cyframi „L. R. 
Y.” ze śladami krwi zakrzepłej i świe- 
żo ustrugana z olszyny pałka, zbryzga- 
na krwią. Osobistość nieszczęśliwej 
ofiary zbrodni na razie stwierdzoną nie 
zostałą. Celem wykrycia sprawcy zbro- 
dni wdrożono śledztwa. 
4| Po skasowaniu ruchu tramwajów 
„żółtych* na dworzec kolei nadwiślań- 
skiej w Warszawie, z powodu robót 
przy ulicy Senątorskiej, zarząd wpro- 
wądził korzystną dla siebie inowację: 
Oto z ulicy Trębackiej na dworzec 
CEŁ a a 
opłata za. dwa kursy. Pasażerowie o- 
ponują, służba jednak tłumaczy się o- 
trzymanemi rozporządzeniami. 


T, Stacja Sosnowice kolei warszaw- 
sko - wiedeńskiej należy do najruchliw- 
szych, manewruje bowiem na niej o- 
koło 20 parowozów we dnie i w nocy. 
Mimo to na stacji panują ciemności egi” 
pskie, skutkiem czego niejeden oficja- 
lista kołejowy stracił życie lub został 
kaleką. Dyrektor inżynier Rydzewski 
zwiędzając stację zwrócił uwagę na te 
ciemności i przyrzekł zaprowadzić o- 
świetlenie elektryczne. 

T W pobliżu wsi Piotrkowa, w pow. 
gostyńskim, utonął .w Wiśle podczas 
kąpieli włościanin Franciszek Macia- 
szczyk. 


EE 


Polacy. W Ameryce 


i Polak Jan Biński uwięziony za 
kradzież w Sturgeon, Bay, Wis. uciekł 
w tych dniach z więzienia w Kewaune. 

t W Menasea, Wis. spalił się dom 
Jana Kożlińskiego. Szkoda $600. 

ł W Milwaukee, Wis. utonął przy 
robocie M. Szymański. Liczył lat 55. 
Pozostawił wdowę i czworo dzieci. 


i Nowo. założone Stowarzyszenie 
Polaków w Amerycę (rozgałęzione w 
stanie Wisconsin) podług raportu se- 
kretarza generalnego posiada już w 
kasie $5.201,80. Widać ztąd, że do- 
brze się gospodarzy. 

"4 W Detroit, Mich., żyje Polak P. 
Każmirczak mający 103 lata. Pocho- 
dzi z Łagiewnik z pod Kłecka. 
` $ W Bremont, Tex., został przypad. 
kowo zabity wystrzałem rewolwerowym 
szewc, Andrzej Barański. 

“$ Bractwo Św. Piotra w Stevens- 
point, Wis. liczy 161 członków. Kapi- 
tał jego wynosi $2,161.87. Prezesem 
jego jest Rudolf Pipka a sekretarzem 
Franc szek Kowalski.. Rzeczone to- 
warzystwo należy do najzamożniej- 
szych tow. polskich w Ameryce. 

łW Detroit, „Mich. Karol Koła- 
szewski za pobicie żony posłany został 
na go dni do kozy. Że też to każdy 
Kołasżewski awantury wyprawia. 

f Wydawca „,Kuryera Polskiego” w 
Milwaukee, Wiś. po raz drugi ńomino 
wany został kandydatem ha senatora 
stanu Wisconsin. 


HÖRS 


T Dwóch wielkich oszustów i fał- 


Í W €hitopee, Mass. jest około 80 
: dzieci polskich, lecz nie ma dlżzpich 
| szkoly. Kóziecznię powinni bracia Pę 


| lacy postarać się o nańczyciela lub na- |* 


uczycielkę polską, ażeby dzieci nau- 
czyły się po polsku. 

t W Lowell, Mass. niejaki Piotr Ko- 
| złowski okradł Józefa Kurcepa i kilka 
| innych rodzin, Nięuczciwy ten czło- 
Wiek pochodzi z guberni Łomżyńskiej 
i liczy lat zą. 
| + = parafii polskiej w Scranton, Pa. 

v. ty zaburzenia parafialne. Brzy- 
szło do bijatyki, podczas której wielu 
Polaków S*rasznie poturbówanych zo- 
stało. Kilkunastu żostało aresztowa- 
nych. A więc now; wstyd i nowa hań- 
ba na nas spada!.... 

t W Continental Mines, Pa. Frank 
Guto «ski wracał z pohuizn*i ze Sta- 
nisławem Orłem do domu, gay spot- 
kali w drodzę psa, Orzeł, wyj: 


rewolwer rzekł :.„strzelę do psa™jecz | 


zamiast psa trafił swego towarzysza 1 
ranił go Śmiertelnie Orzeł został a- 
resztowany. Grutowskiego odwieziono 
do szpitala, 

tł W Milwaukee, Wis- utopił się w 
cysternie po za domem sześcioletni 
chłopak polski, Franciszek Rodowski. 
Wypadek ten zdarzył się przy, 6- Ave. 
Biak nadzoru ze strony rodziców. 

| W Buffalo, N. Y. utopił się w La- 
nale robotnik polski Józef Chrzanow- 
ski. Nieszczęście nastąpiło przy pra- 
cy, podczas wyładowywania towarów 
z okrętu. 

ł W Cleveland, O. chłopiec polski 
Józef Kocian żostał przejechany przez 
tramwaj elektryczny — i z odniesio- 
nych ran wkrótce zmarł. 
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„ja Pracy. 


|| Wielkie fabryki źniwiarek MeCor- 
mick'a w Chicago, które zatrudniały 
około 2,500 ludzi, i które zostały zam- 
knięte mięsiąc teu, zostały znów w 
poniedziałek w ruch puszczone z siłą 
800 ludzi. Pozostałe 1,700 ludzi dosta- 
nie pracę z poprawianiem się czasów. 
Fabryki zostały zamknięte z braku ob- 
stalunków i ogólnej stagnacji. 


|| Kontraktorzy plastrarze w Chicago 
porozumiewają się z swymi robotnika- 
karmi w sprawie jednakowego myta i 

= ==dmeja. że najmniejszą.płąca Do- 

dzic $2.50 na gåen, == 

|.5trajk 2090 ludzi, noszących cegły 
murarzom (hod cariers) w Chicago za- 
kończony został w ubiegły czwartek. 
Pracodawcy, t. j. kontraktorzy, tworzą- 
cy Stowarzyszenie Murarzy i Kamie- 
niarzy przy stali na żądania strajkierów 
i płaca będzie od 20 do 22 centów na 
godzinę, 

|| Gromadne wydalenie cudzoziem= 
skich robotników z fabryk Kruppa w 
Essen nastąpiło z tego'powodu, że je- 
den z takich robotników skradł z fa- 
bryki ważne plany, 


| Z Terre Haute, Ind., donoszą: i 


Eugene V. Debs. znany przywódca o- 
stathiego ogromnego strajku kolejowe- 
go, został wezwany telegraficznie do 
Galveston, Tex., gdzie obecnie odby- 
wa się konwencją Stowarzyszenia brat- 


niego palaczy lokomotyw. Sekretarz | 


tej organizacji Arnold, oskarża Debsa 
jako swego poprzednika na tym urzę- 
dzie, o poważnie nieporządki, a nawet 
nadużycia. Debs wyjechał natych- 
miast do Galveston, sżeby się bronić. 


|| Petersburg. W giseini Obuchow- 
skiego nastąpiła eksplozja kotła wsku- 
tek czego kotłownia poszła w powie- 
trze; 1o robotników straciło życie, 12 
jest ciężko rannych. 


|| We wszystkich prawie okolicznych 
kopalniach w Shamokin, Pa.robią tylko 
pół czasu. Jedna tylko Nelson Co. wy 
rabia po 5 dni tygodniowo. 


| W kopalniach węgła w Bishop, 
Pa., pracują tylko pół czasu t. j. 3 dni 
na tydzień. Dwaj górnicy wydobywa- 
ją 3 do 4 kar dziennie, od tony płacą 
70 ct. wierzchni robotnik zarabia $1.25 
do $1 9o dziennie, pod ziemią $2.00 


|| Zeszłego tygodnia zawiesiły robo- 
ty wszystkie Żelazne fabryki należące 
do kompanji „Cambria” w Johństown, 
Pa. Przeszło 2,000 robotników utra- 
ciło pracę. Około 3,000 robotników 
pracuje jeszcze po kilka godzin dzien- 
nie, bodajby na chleb zarobić. Przy- 
czyną bezrobocia jest brak zamówień. 


|| W Pittsburgu, Pa., zamknięto fa- 
bryki stali Edgara Thompsona na czas 
nieoznaczony, 1,800 ludzi straciło Za- 
trudnienie. 


|| Friedenshuta, (Śląsk). Na cegielni 
Pinkusa znaleziono robotnika Feliksa 
Sopoka, który zmarł skutkiem wydo- 
bywających się z pieca gazów trują- 
cych. 


ry F 


Stanislaw $ egers. 


We wtorek z. t, około godziny 530 
młudniu odebrał sobie życie wy- 
rewolwer Stanisław Segers 
znany jako wydawca 
„ Kropidła” w Ćheaso. Prześladowa- 
ny przez kociak „zi zmuszony 
Zostal do zaprzestania dalszego wy- 
dawnictwa i po różnych kolejaeh, do- 
stał się do Buffalo Tutaj sprowadził 
z Chicago swoją drukarnię i wspólnie 
z p. G. Mirskim przy' pomocy polityki 


lecz oba źródła jakoś niedopisywały 
i widocznie zawody i brak przyszłości 
zniechęciły nieszczęśliwego do dalsze- 
go życia. Segers był stosun! owo mlo- 
dym czlowiekiem bo liezył zaledwie 
20 parę lat. Był chętnym pracy i ener- 
gie-ny, lecz widocznie los'go prześla- 
owak. h. 

W dżiert samobójstwa był smutny, 
skarżył Się na bóligłowy i końcu w 
drukarni położy! kres <boleściom do- 
czesnym. Kula ugodzita w głowę i 
i śmierć nastąpiła natychmiąst. Niech 
lekką mu będzie ziemia! — „ECHO. 


Leon“ Rosenblatt 
12 Jefferson, NEW YORK. 


Polska Agentura 


Wbezpieczeń ogniowych i ma 


życie. 


Gospoda Polsha 


Jana Krivacsy, 
295 E. 3rd St. New York. 


Kwatera Tow. ,,Polonia”, „Gwiazda 
Wolności”, „III. Oddz. W, P. Kraku- 


sów”, „Tow. Socjalistów Polskich”, —. 


Tow. „Trzeci Maj” it. d, 


Obszerna Sala do posiedzeń i zabaw, 
borne piwo, wina, wodki 
- one Foresra, rm 


POOL TABLE, 


iks. K. zamierzał wydawać gazetę, - 


|'686 3-rd Avenue 


W. STACHELSKI, 
POLSKI RZEZNIĘ. 


Poleca Szan. Rod. swój wielki zakład 
rzeźnickii skład wędlin. 


Najlepsze wę- 
dliny jak: kiszki 
kiełbasy,szynki 
s wędzonka, sal- 
cesony i t. d. 


p: 


zr 


zamów jenia dostawiam do 


Wszystkie 
domów w New Yorku, Brookl; nie, Jer- 
sey City i okolicy. 


W. STACHELSKI, 
376 OAKLAND ST. 
(GREENPOINT) „ BROOKLYN, N. Y. 


MAX BORSA 5 


Saktad £otograficznp, 


Artystycznie wykończone fotogrziie, 
, / Za niską cenę. 
Specjalne ceny dla Towarzystw. 
, 92 NORFOLK ST. 
COR; IDELANCEY ST. New York. 


ZARŁA 


A. BABIAK 


. pom zi iaż ul. 
“Poleca Szanownyin Rodakom Świezę 
Mięso i Wędliny 
i wszelkiego gatunku, polskiej roboty 
"KIEŁBASY, 


Breéaicki. 


S. Brooklyn, 


Przyjmuje zamówienia piśinietne |. 


z Brooklyna, Nowego Yorku, Jersey 
i załatwia odstawę doo 


City tkolicy, 
domu jak najspieszniej. 


Towar z mego składu jest opakowa- 


ny w papier z moją firmą, na wozie; i 


którym odsyłain zamówienia jest rów- 


nież moja firma. Uważajcie na to! 


H. WEŃSKI 


Dyrygent daborowej 


Orkiestry Polskiej 


Przyjmuje zamówienia na bale, pikniki 


przeestawienia itp. 
Cena nader przystępna. 
191 Stokton St. Brookiy. 
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_ABrukarnia 


_KURJERA_ 


Purowa © 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES. DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE. 


WAŻNE DLA AGENTÓW i KSIEGARZY I 


Fabry 


J. STEINBRENER 


W WINTERBERGU, 


ka Introligatorsha 


PODROZE 


Katol. Zaklad Wydawnczy. 


Książki do modlenia się we wszystkich językach, Przeszło 100 rozmaitych 


Polskich wydań oprawnych w około 2.000 różnych okładek, od najtańszych 


i najskromniejszych opraw w półskórek, do najdroższych i najwspanialszych 
opraw kryształowych i z kości słoniowej. 


C 


zy wiecie o tem? 


| 


i 


że możecie zarobić wiele pieniędzy, zająwszy się sprzedażą naszych, na rok 


1597 


wydanych 


KALENDARZY. 


6 oddzielnych wydań ; każdy kalendarz zawiera oprócz obfitej i doborowej 
treści, kilka pięknych kolorowanych ilustracji, 


Kalendarz Mfaryański 


wydanie wielkie i małe, 


Baleadarz Najsw. iedziny 


wydanie wielkie i małe, 


Kalendarz Powłeściewy 


Kalendarze te, będąc, pomimo wspaniałego wykończenia nadzwyczaj 
tanie, nadają się bardzo na podarunki noworoczne, przetó je wszystkim 


wydanie wielkie i małe. 


prowadzącym interesa z Polakami, a szczególnie wydawcom gazet polęcamy. 
SPECJALNIE NISKIE CENY DLA ODSPRZEDAJĄCYCH. . 


Po bliższe szczegóły udajcie się pod adresem : 


Á 


J, Janusz A (o. 


Zastępcy na Stany Zjednoczone, Kanadę i Mexico. 


14 East 5-r0 St, New Nort, | 


| 


K 
i1 


| ETATY TTC TATTOO OTWYTYTTYTTTDTTOTYY 


| ~a Daguiù, i radzę panu znaleźć sposób 


| $aciekawienia mnie, bo ani sekundy 


| SA alcia geart 


MAŁZEŃSTWO KSIĘGIA 


; 
Ę 
z 
i ROMANS SENSACYJNY 
E —— PRZEZ — Í 
I DE SAINT-GEORGES. ż 
Eoma r E N 
(Cing dalsz: ). (12). | — Ja! — zawołał starzec, rzucając 


Pan de SaintelLaurent potrzebował Się na fotel w gwałtownym śmiechu— 


całej siły woli aby nie okazać złego ja, żenić się! ja mam prosić o-rękę 
humoru, wywołanego znalezieniem się bo to mowa o 
tego człowieka; powstr ymał się jed- 
nak i zapytał gościa czy był tą samą 


osobą, która pragnęła z nim mówić. 


tym biało-różowym aniołku, niepra- 
wdaż? Ah! panie kawalerze, przy- 


patrz mi się dobrze proszę cig.. ... Czy 


| 
jed —_—sauin na świecie i to ia an | tak zręczną, z włesami ;żółtemi, jed- 
jestem Oświadczam, że to ja podpisa- | nem słowem, czy z fijonomią obda- 
łem 5ilet, który pan otrzymałeś : otóż | TZOnĄ podobnemi wdziękami, można 
myśleć o małżeństwie? - © 


3samość osoby sprawdzona ; przejdź- 


| gy Md sprawy jeśli pan pozwa- 


| z „brze! panie — odrzekł kawa- 

ra „gniewany jeszcze mocniej tym 
onem stanowczym — ale bądźmy 
iężli, godzina mojej przechadzki się 


— Więć to nie'o pana idzie?....— 
rzekł pan de Saint- Laurent zdziwiony. 
— Panie! — odpowiedział starzec 


wstając z godnością — gdybym nawet 
był młody. bogaty i piękny, i wtedy 
jeszcze -nie byłbym tyle zuchwały, by 
bliža, a jestem regułarnym..... proponować pannie de Montaran za- 
mianę zaszczytnego nazwiska jej przo- 
przerwał pan Daquin tonem lekko | dków, na pospolitą i mieszczańską 
. drwiącym..... — Przysro mi to, alena- | nazwę Anteniego Daquin 
sza rozmowa będzie dłuższą niż pan | — A więc czegoż pan chcesz ode- 
sobie tego życzysz. mnie ? — zapytał kawaler, starając się 
-- A jeżeli ja chcę żeby byla krót- | ukryć zwruszenie, wywołane oświad- 
7 ką, panie! — zawołał cierpko kawa- czeniem starca pełnem p zyzwoitości. 


Mer. — Czego chcę — odpowiedział ten 
— Może być, że pan sobie życzysz 


tego w tej chwili — odrzekł spokojnie 


złośliwie — powiedziałbym to panu, 
‘gå by dziesięć minut przeznaczone na 
nfoje posłuchanie nie były upłynęły. 
— Mów, pan, mów... — rzekł ka- 
waler prosząc gościa, aby usiadł 
— A zatem... — rzekł siadając zno- 
wu i zażywając tabakę — przyszedłem 


starzec — ale za dziesięć minut zmie- 
nisz pan zdanie, i pomimo mej woli 
będziesz mię zatrzymywał. 


— Zgoda na dziesięć minut, panie 


z panem mówić o małżeństwie jego 
pupilki; ale to co mam powiedzieć jest 


nie dam więcej. 
tak dziwnem, tak niesłychanem, że 


— Pani margrabina de Montaran 
jest pr.yjaciólką pańską -- zaczął pan 
Daquin — wiem że nie ma na świecie 


muszę prosić pana, abyś mi naprzód 
„dał slowo, że wysłuchasz mnie z zimną 
krwią i bez gniewu. 
— Daję na to słowo — rzekł kawa- 
ler trochę zmięń any tem przygotowa- 
=: -1 ae wi = 


kobiety zatniejszej i więcej godnej sza- 

cunku, bo z zadziwiającą odwagą zno- 
a” z N b EM, 

si niedostatki wszelkiego rodża, u i nie- 


spokoić ciekawość. 

— A więc — mówił dalej starzec— 
proszę “pana o rękę panny de Monta- 
ran, bo wiem, że margrabina pójdzie 


— A kto panu powiedział, że pani 
de Montaran jest nieszczęśliwą ? ....— 
zawołał kawaler zraniony do głębi du- 
rzy tem, że przykrości jego przyjaciół- 
É mac były i innym nietylko jemu 


za pańską radą, dla osoby, której nie 
mogę wymienić, dopóki wszystko nie 
zostanie ułożone i skończone między 
nami. 


samemu. 

— Margrabina jest w smutnym sta- 
nie zdrobia—ciągnął dałej pan Baquin 
jakby nie slyszal pytania kawalera — 
jej córka to biedny kwiatek, którą zby- 
tek pracy voohyła codzień więcej ku 
ziemi!... Zostaje im zaledwie dzie» | 
więcset liwrów na_utr-ymanie ; dlugi 


a 


To dziwne! — rżekł kawaler, 
Uprzedziłem pana o tem. 
Czy przynajmniej miody? 
Dwadzieścia pięć lat. 

— Czy szlachetnego radu? 

— Szlachetniejszego niż ta, którą 
chce zaślubić. 


wzrastają, a dochód ciągle się zmniej- 


sza. Bądż pan szczerym i wyzńaj czy | 7 Hrabia? 
ra p . — Więcej, 
to "nie jest wierny chociaż smutny oO- 5 
92% he — Margrabia? x 
braz poiożenia twych przyjaciólek ? i. à 
Więcej. 


Panie — odpowiedział kawaler = 
nikomu nie przyznaję prawa niięsza- 
nia się w imteresa prywatne, osób;*0 


Może książe jaki? 
Sięgnij pan wyżej rzekł spakoj- 
nie Daqtin. 

— To książez domu panującego! 
— zawołał kawaler z okrzykiem rado- 


których wspominasz, a panu mniej Miż 
komukolwiek innemu, bo niewiem kto 
jesteś ; za pomocą poszuki « ań niego- 


dnych i zuchwałych mogłeś tylko do- = 


— Książe krwi prawie królewskiej! 

:— A jego majątek? 

— Milion rocznego dochodu La Ale 
żeniąc się; może zapewnić swej Żonie 
tylko trzykroć sto tysięcy liwrów do- 
chodu. 

— Trzykroć sto tysięcy liwrów — 


wiedzieć się o tych wszystkich szcze- 
gółach! Przestańmy o tem mówić !.... 
Gdybyś.pan był młodszym, żądałbym 
może zadosyć uc ynienia za takie po- 
stępowanie, ale przez wzgląd na pań- 
skie lata, o:zczędzę mu przykrości oz- 
najmianią mi celu tej wizyty, bo znam 
go, zbytecznem więc byłoby mówić o wykrzyknął kawaler, 
tem. - . 

— Pan wiesz jaki jest cel mej wizy- 
ty? — zawołał starzec. — Ah! dó li- 
cha! chciałbym żebyś mi o nim po- 


księżnej, rozporządzać będzie mogła 
dowolnie kapitałem i procentem, i nikt 
nigdy. do jej majątku mięszać się nie 
będzie. 

Twarz kawalera od kilku chwil mie- 
niła się wszystkiemi barwami tęczy; 


— Idzie o małżeństwo — odrzekł 
zimno kawaler. 

— O małżeństwo? przy ostatnich słowach starca zaczer- 
wieniła się tak mocno, jak gdyby mu 
krew miała uderzyć na mózg..... zaraz 
potem zbladł nadzwyczajnie, 

Straszna mysi, która jak huragan 
mogła obalić cały gmach pięknych 
marzeń stanęła w jego umyśle. 

— Panie ! zawołał — chwytając rę- 


— Z szaleńcem bardzo. bogatym, 
który nie ma zupełnie zdrowych zmy- 
słów, kiedy może marzyć o podobnym 
związku! 

— Jego nazwisko panie? jego na- 
zwisko? — zapytał starzec z widocz- 
nym wzruszeniem. 
kę pana Daquin — twój książe musi 
być potworem brzydoty? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— A więc jego nazwisko, to pań- 
skie — odpowiedział opryskliwie ka- 
waler, p 


ji — A kimże byłbym, proszę pana? , Z pomarszczoną twarzą jak stara cytry- 
| — odpowie!''sial starzec — znam tylko , na, z nogami chwiejącemi się, z figurą 


— Tak i staną się one własnością |: 


I r 


TOi 


* Polip jest wstanie zniienić swoją 
formę sto razy w ciągu minuty. 

* Mississippi wraz z swoimi dopły. 
wami posiada 12.854 mil spławnej 
wody. y 

* Przy brzegach Arabji połów pereł 
przynosi około 750.000 dol. rocznegy 
dochoda. 


, b, 
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była przez S. Lloydiw Janesvillęńwję,, 
Podkowa ta waży. tylko półto y uncji. 
* Najzdrowszymi że WSZystkich na- 
rodów muszą być rusin‘, 4rpowiem w 
"Rosji na 100.000 misgzkańców przy- 
pada 7 lekarzy. _4 
* Jedpem z „fajgorszych miast dla 
amatorów dłijejego spania jest stolica 
| szwedzka Sfokholm. Latem niema tam 
prawie Zadnych nocy. 
-Cesarz niemiecki Karol Wielki no- 
sił przy większych uroczystościach je- 
dwabne szaty, których cena była 8.000 
dolarów: , 
* Watykańskie winnice wydają ro- 
cznie 3 — 4 tysiące litrów wina. 
* Z Nowege-Vorku do San Franci- 
sko idzie list 113 godzin. 
" * W Holandji jest go fabryk, w któ- 
rych wyrabiają sztuczne masło. 
* Pieśniarze w naszym pozytywnym 


Humperdinck naprzykład, kompozy- 
tor „Jasia i Kasi”, opery sielankowej, 
cieszącej się wielkiem powodzeniem 
w Niemczech i Austrji, kupił sobie z 
honorarjów za operę zamek, należący 
ongi do księcia Waldeck. Oby piękne 
dekoracje, któremi otoczył artysta Ży- 
cie swoje, nie odbiły się ujemnie na 
przyszłych partyturach. 

* Urzędowy dziennik belyijs i „Le 
Moniteur” w jednym z ostatnich nu- 
merów drukuje wykaz patentów na 
nowe wynalazki, wydanych przez bel- 
gijskie instytucie urzędowe. Między 
innemi w wykazie znajdujemy: „„Nie- 
zawodny sposób odgrzebywania ludzi, 
pochowanych żywcem.” Widocznie 
wypadki takie w przekonaniu owego 
przemysłowca zdarzają się często, sko- 
ro uważa za stosowne opatentować 
swój złowrogi wynalazek, 

* Królowa angielska Wiktącja stała 
się bohaterką dramatu na scenie, mia- 
nowicie sztuki, wystawionej ostatnio 
w Syamie. Treść sztuki jest następu- 

ttrGTOWATAT WIABMIE MA CĘYlo: 
zaślubić króla Syamu, gdy ten ostatni 
zrywa związek i ędsyła królowę do 
Anglji. Dotknięta tem królowa wysy- 
ła potężne wojsko pod dowództwem 
księcia Cambridge, z poleceniem pod- 
bicia kraju, Ale Anglicy daremnie wal- 
czą jak lwy. Ks. Cambridge „kolbą 
swego karabina” kładzie trupem trzech 
żołniefzy syamskich. Armia angielska 
jest odpartą, Anglicy wygnani ze Sya- 
mu! Teraz dopiero występuje szlache- 
tny i wspaniałomyślny król Syamu i— 
żeni się z królową Wiktorją, która u- 
Sycha z miłości Jak widzimy, auto- 
rom S$yałtnskim nie zbywa na fantazji, 

* Przestrzeń Grenlanji, tej wielkiej 
a tak mało znanej wyspy, równa się 
przestrzeni połowy Europy. Wnętrze 
wyspy przedstawia wielką pustynię lo- 
dową. Jeden tylko Nansen w r. 1888 
przebył tę przestrzeń. Na południo- 
wej części wybrzeża wschodniego mie- 
szkają plemiona Eskimosów, zajmują- 
ce sią polowaniem i rybołostw em. 
„Revue Scientifique” zamieszczą ną- 


lanji; W r. 1727 ludność składała się 
Z 10.009 dusz, z których w roku 1789 
pozostało tylko 5.000, połową bowiem 
mieszkańców umarła na ospę. W po- 
czątku bierzącego stulecia ludność 
znów wzrastać Zaczyna, a w roku 1890 
dochodzi do 10.207 dusz, w tem 309 
Europejczyków. Kobiet w Grenlandji 
jest więcej niż mężczyzn, wiele bowiem 
tych ostatnich ginie przy połowie ryb, 
przedstawiającym wielkie i częste nie- 
bezpieczeństwa na wodach grenlandz. 
kich, 

; * Armia austro-węgierska liczy w 
stanie pokoju; jenerałów broni i jene- 
rałów kawalerji 1a, jenerałów poruczni- 
ków 72, jenerałów majorów 110, puł- 
kowników 349, padpułkowników 391, 
majorów 679, kapitanów i rotmistrzów 
klasy pierwszej ą.849, klasy drugiej 
1.235, poruczników 5.305, podporu- 
czników 4.965, czyli wszystkich razem 
oficerów 15.958; duchownyfh, sędziów 
wojskowych, lekarzy i urzędników ta- 
chunkowych różnych stopni 2.057 ; bez 
stopnia 530 ; szeregowców wraz z pod- 
oficerami 281.597, Wszyssko to razem 
czyni 302.169 głów. Oprócz tego jest 
6.460 wychowańców w zakładach woj- 
skowych. Koni liczy konnica 49.028, 
artylerja 6.778, oddziały pociągowe 
1.022, zakłady naukowe 16; razem 
jest koni 53.844, Marynarka wójenna 
nie jest tu wliczona, 
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wieku nie zawsze bez butów chodzą.. 
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stępujące dane, co do ludności Gren- ' 


= A | —+ 


Mądry Lewek. 


Epizod. Z motywów ludowych. 


Sledi “anami w karcmisku; 
Gdzie się zawdy wałęso, 
| A był kraśny na pysku 
Jak mięso.... 


I tak ci się rozpieroł,, 

Z dziedzicową wej miną. 

Jakby jaki jedneroł, 
A ino.... 


I tak chwalił niepyton 
Mądrość swoji gazety, 
Jakby jaki kapiten, 

Oj, rety!.... 
Kuzdy mu się dziwował, 
A on scekoł ci z mocą, 
Jakby jaki konował 


Krzycoł z stołu, jak z piętra, 
Że chamy nic dobrego, 
Jakbygjaki omętra — 

A, cie go! 
Aż policman się zgniewa, 
Chwycił za łeb badyla, 
Wsadził na noc do chliwa... 

I tyla. [De Ktos.] 


Aforyzmy choleryka. 


t Tygrysy pożerają ludzi w gąsz- 
czach leśnych, kobiety w budnararze. 


wane bywają tylko latem, fronty nie- 
wieście przez rok cały. 

i Choćby człowiek miał najmniej- 
sze pragnienia, zawsze pragnąć będzie 
więcej niź mu potrzeba. 

į Jedna kobieta—to kobieta; dwie 
kobiety—to już jarmark; trzy kobie- 
ty—to wieża Babel. 

t Głupstwo zrobione świadomie, jest 
głupstwęm podwójnem. 

tł Wszystko możną kupić, oprócz 
szczęścia i ptasiego mleka. 

i Gdy spotkasz niewiastę brzydką, 
idź dalej, nie oglądając się; gdy spot- 
kasz ładną, uciekaj, co sił starczy. 

t Kobieta, choćby zębów nie miała, 
potrafi brać na zęby. : 


„„ERABŁEL. 


Amazonki. 


— Czy pani wie o tem, że staro- 
żytne Amazonki nie darzyły nikogo 
życiem. 
— Czy podobno! Nawet małych 
dz eciP 
Na balu. 
— Ah, jak pani shcznie tańczy wal- 
czyka | 


ja myslałam, że to polka i ciągle pol- 
kę tańczę... 


Ce za sztuka? 
Magig. Pokażę państwu trudną 
sztukę; oto zamienię wodę w wino.... 
Głos z galerji. E, co mi to za 
sztuka, tę każdy saloonista potrafi. 


W hotelu. 


Gość. Obudź mnie jutro z rana, 
jak będzie pociąg odchodził.... 

Lokaj. (Na drugi dzień z rana.) 
Niech no pan.wstaje, bo właśnie po- 
ciąg odjeżdża, o jeszcze słychać gwiz- 
danie. 


Ww sypialni. 

Ona, Oh;jaki wstyd! Sromota .... 
O tej porze wracasz do domu pijany 
do żony, do-kobiety dobrze wychowa- 
nej! 

On, No.... już bo, moja duszko, że- 
byś była dobrze wychowana, to byś 
po nocy z pijanym nie rozmawiała, to, 
widzisz, niepczyzwoicie..... 

Na zabawie w Buffalo. 

— Wczoraj zastrzelił gię jakiś dwu- 
dz'estotrzyletni młodzieniec. 

— Ah, czy z melancholji ? 

— Nie,-z Chicago.... 


DR TRZE ZZ ZZRIZZZZZZZTRZZIZZZEA 
Raman Blszewski, 


Polski florysta, 


670—3 AVE. pom. 42 i 43 UL. 


Dostarcza zawsze świeżych issztucz- 
nych kwiatów ná śluby, bale, przedsta- 
wienia i pogrzeby. 

Dekoruje sale i tryamfalne wozy, 

Poleca się Szan. Polskiej Publiczno- 


ści oraz Towarzystwom, jako jedyny |- 


polski fiorysta w New Yorku i okolicy, 


ceny dla Rodakow 25 pr. taniej. 


t Fronty domów odnawiane i malo“ 


— Tak, to oni grają walczyka? A | 
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E ROSENTHAL 


Załatwia wszelkie sprawy sądowe bez wyjątku, tak tutaj jak 2 
i w starym kraju. Załatwia sprawy w konsulatach, wyrabia kon- 
trakta, plenipotencje, „„mortgage” i t. d. | 

Rozmówić się można po polsku, rosyjsku, francusku, nie- 
miecku i angielsku. 


333 GRAND ST. 
POMIĘDZY ORCHARD i LUDLOW STS. 
Prywatne mieszkanie 112 E. 86th Street, New York, N. Y. 


GEIGER 6 BRAWERMAN. 


Polski Sklad Mebli, 


41-73 ESSEX i 227 BROOME ULICA 
NAJTANSZY MAGAZYN MEBLI NA EAST SIDE. 
Posiadamy na składzie meble, karbety, oilcloty, łóżka żelazne i mosiężne 
garnitury mebli salonowych etc. etc. 
Najniższe ceny za gotówkę lub na spłaty. 
Specjalne jedwabne garnitury salonowe 5 sztuk za $15.00, wartość $35.00. 
Mówi sie po polska. — 


OPŁĄCI WAM SIĘ OGŁASZĄĆ 


W... 


Kurjerze—=a 
Nowojorskim... 


THE STATE BANK, 


378 GRAND ST, NEW YORK. 


0. L. RICHARD, Prezydent, J. H. ROSENBAUM, Kasjer; 
ARNOLD KOHN, Wice-Prezydet, ALLEN DURAND, Asyst. Kasjer. 


Czarterowany w roku 1890 na prawach Stanu New York. 


Przyjmuje depozyta i wypłaca czeki. Wypłaca procenta na specjalne depozyta, 
„_ „Wysyła pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, Niemiec i Francji. 
Wystawia przekazy (drafty) do każdego większego miasta w świecie. 
Kupuje i sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 

Otwarty każdodziennie od godz. ro rano do 3 po poł., w Soboty i Poniedziałki 

dodtatkowó od godz, 5 do 7 wieczór. 


S. O. POLI:OGK, 
Biuro Adwokackie i Notarjalne. 


Wyrabia pełnomocnictwa (do Rosji przez konsulat), kontrakta, plenipo- 
potencje, „mortgage”, „chartery” etc. Załatwia sprawy sądowe. 


Mówi się po polsku, rusku, niemiecku i angielsku. 


222 E. Broadway, New York. 


„Progress Hall” 


„CONCORDIA - ASSEMBLY ROOMS” 
re 
asan Mvenve %. Wew Yark, W. 


pæ ORAZ = —— 


LIBERTY HALL. 


257—268 E. HOUSTON ST. NEW YORK, N. Y. 


a e 


5 pam a 
Zawiadamiam Szanowną Publiczność Polską, iż objąwszy zarząd nad 


„PROGRESS HALL" 
z (DAWNIEJ „CONCORDIA ASSEMBLY ROOMS”) 


przebudowałem i odnowiłem ją kompletnie, tak iż obecnie należy do najpię- 
kniejszych Hall w mieście, i nadaje się do balów, wesel, przedstawień itd. 
Kontrakta można już zawierać w każdej chwili, 


Max Schwarz. 


ZARZĄDCA. 


ATERN BERG 


POLSKI FOTOGRAF i PORTRECISTA. 


Pierwszorzędne moje Zakłady wykonują wszelkie foto- 
grafie od najmniejszych do największych rozmiarów. 


© 


SPECJALNOŚĆ GRUPY TCWARZYSTW..... 


m © - TLG SE 
WYKONANIE PIERWSZEJ KLASY, 


CENY NADER PRZYSTĘPNE, 
MÓWI SIĘ PO POLSKU. 


16 W. 14-ta ul. 228 Bowery. 
NEW YORK, N. Y. 


ZIISZE* 


PATA TATA PRAZTNA PRA, 


KRONIKA. 


Notatki z New Yorku. 
| Ruch agitacyjny przedwyborczy 
Zaczyna się w naszym mieście na do- 
bre. Wszędzie tylko słychać frazesy: 
srebro i złoto, McKinley i Bryan, 
|| Znakomita arcy-anarchistka Lu- 
dwika Michel przybędzie tu wkrótce z 
Paryża celem wygłoszenia kilku pre- 
lekcji o dobroczynności i anarchii. 
| W ubiegłą niedzielę, 20-g0 b. m. 
odbył się w Washington Parku, L. I. 
piknik, urządzony staraniem Dam- 
skiego wydziału dobroczynności Gmi- 
ny [nr. 2], a pod kierownictwem dy- 
rektorki wydziału, pani T. Gąseckiej. 
Piknik udał się znakomicie. Bawiono 
się ochoczo przy dźwiękach muzyki p. 
Kasprzaka. Do kasy wpłynęło około 
stu dolarów czystego dochodu. Rozda- 
ne zostały nagrody rozmaitym oso- 
bom a mianowicie: za celne strzełanie 
1-szą nagrodę otrzymał ob, W. Kono- 
piński, 2-gą ob. Bogusławski, 3-cią 
ob. J. Służewski. Za grę w kręgle: 
1-szą ob. M. Stefanowicz, 2-gą ob. C. 
Artur. 
| Kto potrzebuje nowych jesien- 
nych ubrań, niech się uda do praco- 
- wni krawieckiej J. Łyczywka (508 — 
6 ave. przy 31 ul.) Ob. J. Łyczywek 
sprowadził wielki transport materja- 
łów jesiennych i zimowych. Roboty 
wykonują się: szybko gustownie i ta- 
nio. Rodacy, popierajmy swego! 
|| Co to się dzieje? Spostrzegliśimy w 
„Gazecie Polskiej” szpaltową kores-. 
pondencję, w której autor pod nie- 
biosa wynosi ,„Gazetę” a potępia zaś 
„Kurjera”. Najdziwniejszem jednak 
jest to,fże miał ją pisać malarz Jawi- 
dzyk, który jak nam wiadomo pisać 
wcale nie umie. Umie on bazgrać pło- 
ty na żółto i zielono, ale pisać to nie 
jego fach. Czy też tej korespondencji 
nie pisał mu za dolara redaktor „Ga- 
zety” Levin?!... 
|| Przypominamy czytelnikom Kur- 
jera, że w sobotę, 3-go października, 
odbędzie się Koncert, teatr i bal tow. 
„Harmonia”. Liczne towarzystwa $pie- 
wąckie wezmą udział w koncercie. 
vp. K. Lityński, zam. p. n. 307 
E. 83 ul. otrzymał od firmy Steinbre- 
nera w Wintenbergu znaczny tran- 
sport nowych książek do nabożeń- 


—— stwa Ma-ot-również-zapas-lekarstw, 


jak „Głomozo” i inne. 
|| Potrzebną jest służąca do domo- 
wej roboty. Zgłosić się do: Mrs. M. 
Goeppele, 336 E. 82 st. 
|| Wielka liczba dzieci polskich z o- 
twarciem roku szkolnego, nieprzyjętą 
została do nauki w tutejszych szko- 
łach publicznych, a to dla braku miej- 
sca. Możemy jednak stroskanych ro- 
dziców zapewnić, że rada miejska 
edukacyjna zaradzi złemu,postanowiła 
bowiem wybudować jednopiętrowe do- 
my w różnych cześciach miasta, aby 
choć w części”dać dziatwie możność 
kształcenia się i uwolnić rodziców od 
hałasu domowego, na jaki już dosyć 
przez czas wakacyjny narażeni byli. 
|| Jenerał Karol Roloff, Polak, ku- 
* bański minister wdjny, został areszto- 
wany w ubiegłym tygodniu przez mar- 
szałka Waltera Stafford, w chwili, gdy 
wychodził z domu p.n 22 Cortland st. 
Aresztowanie nastąpiło na Żądanie 
konsula hiszpańskiego, który go oskar- 
Ža o popieranie ekspedycji wysłanej 
ze St. Zj. do Kuby. Komisarz rządo- 
wy Alexander stawił Roloffa pod kau- 
cję $2.500. 
|| Bawiący niedawno temu w New 
Yorku współredaktor „Dziennika Pol- 
skiego” z Chicago p. Osada, zwiedził 
między innemi i „Dom Emigracyjny”. 
W tym tygodniu znajdujemy artykuł 
p. Osady w „Dz. P.” w którym chwali 
czystość i porządek, jaki zastał w tej 
instytucji. 
|| Znany całej kolonji nowojorskiej 
pod nazwą „„Dziomby” p. Andrzej Ba- 
jerman kupił na własność kawiarnię 
na 5-ej ulicy pom. r i 2-gą ave. Panu 
Bajermanowi życzymy powodzenia i 
polecamy go poparciu Polaków i Li- 
twinów. 
| W dniu z9-go listopada przypada 
rocznica powstania listopadowego z 
1830 roku, które wybuchło w Warsza- 
wie. Przypominamy Sz, towarzystwom, 
że należałoby, zawczasu zająć się u- 
rządzeniem obchodu, bo czas już nie- 
zbyt długi, a pracy i zabiegów będzie 
dosyć, jeżeliby obchód miał wypaść 
imponująco. 
|| Uzdolniony organista, niedawno z 
Europy przybyły, poszukuje posady. 
Wiadomość w Redakcji „Kurjera”. 
| Klub niezależny odbywa swe re- 
gularne posiedzenia każdej soboty o 
godzinie 8-ej wieczorem w hali ob. E. 
Nowaka, p. n, 197 E, 3 st. 


|| Jakiś dowcipny artysta dostarczył 


„złotym” nowy guzik, który był roz- 
chwytywany na ulicach naszego mia- 
sta. Guzik ten jest wielkości dolara 
srebrnego, w środku znajduje się ka- 
rykatura podobizny Bryana, u góry na- 


pis jak zwykle na dolarze: In God we | 


trust, u dołu: For the other AT ceńts. 


|| Niemało wystraszeni byli pasaże. 
rowie jadący w stronę południową Co- 
lumbus ave. karą; na rogu ro8-ej ulicy 
usłyszano gwałtowną eksplozję, kara 
została wyrzuconą z szyn, a szyby tłu- 
kąc się zasypały pasażerów drobnemi 
kawałkami szkła. Kara wjechała na 
ładunek dynamitowy, używany do 
rozsadzania skał, pod budowy w tej 
części miasta prowadzone. Czy ten 
ładunek dostał się na szyny przypad- 
kowo, czy ktoś umyślnie go podłożył, 
nie wiadomo. Ranionym nikt nie zo- 
stał, skończyło się więc tylko na..., 
strachu. 


Notatki z Brooklyna. 


| P. Ignacy M. Bisikiewicz, syn na- 
szego kolektoraw Brooklynie, zam. p. 
n. 172 N. 8 ul. agent ubezpieczeń od 
ognia i na życie zamianowanym zo- 
stał na urząd „Commisioner of Deeds”. 

|| Tow, Młodzieży Arki przymierza 
w Greenpoint liczące już przeszło 50 
członków urządza w dniu 21 listopada 
wielki Bal w New Palace Hali, przy 
Grand St. Zarząd Tow. składa się z 
z następujących osób: J. Linke prezes 
J. Nalewajski wice-prezes, K. Biniek 
sekr. prot. S. Linke kasjer, J. Napie- 
ralski marszałek. — Połowa czystego 
dochodu przeznaczona na budowę no- 
wego Kościoła w Greenpoint. 

|| Na posiedzeniu Tow. Rzemieślni- 
ków i Przem. polskich w Brooklynie 
odbytem w sobotę dnia 19-go b. m. 
wybrano nowy zarząd składający się z 
następujących osób: Pogorzelski, pre- 
zes, Stodulski wice - prezes, Gamuliń- 
ski sekr. prot. Ablamowicząkasjer. 

|| W Kościele M. B. Częstochows- 
kiej przy 24-ej ulicy w South Brookly- 
nie odbywają się każdej niedzieli na- 
bożeńśtwa przy licznym udziale pobo- 
Żnych. 

|| Wypadki śmierci pod kołami kar 
niemają końca. W ubiegłym tygodniu 
Trolley Cara znalazła swoją 165 ofia- 
rę, był nią pięcioletni chłopiec Mc 
Enery, z p. n, 2117 Fulton St. Bąwił 
on się na ulicy, gdy zawołany z okna 
przez matkę chciał przebiedz ulicę, 
został najechany przez Fulton St. ka- 
rę i zabity na miejscu. 


Notatki z Jersey City. 


| Ob. J. Duszyński buduje nowy 
dom przy St. Paul Ave. 

|| Właściciel saloonu na r-ej ul. ob, 
Girang powrócił w tych dniach z Wie- 
dnia po szczęśliwie odbytej operącji 
raka. Bawił on wgWiedniu przeszło 6 
miesięcy. 

|| Roboty przy budowie hali polskiej 
postępują nadzwyczaj szybko. 

|| Podzas nieobecności ks. B Kwiat» 
kowskiego, który w poniedziałek wyje- 
chał na kongres katolicki dó Buffalo 
zastępuje go Wiel. Ks. Maśnicki z 
Newarku. Ks: Kwiatkowski ma wró- 
cić dziś t. j. w Sobotę. 


Notatki z Perth Amboy. 

|| Czytaj tylko ,,Kurjera!” 

|| Mało która z mniejszych parafii 
polskich w Ameryce może poszczycić 
sią tem, czem parafja św. Szczepana 
w Perth Amboy, albowiem za stara- 
niem miejscowego proboszcza, odwie- 
dził takową -delegat stolicy apostol- 
skiej, Przew. ks. szambelan Wawrzy- 
niak, gdzie w niedzielę 20-go b. m. 
odprawił sumę i wygłosił stosowne 
kazanie, po nieszporach udał się do- 
stojny gość wraz z tutejszym probosz- 
czem na Kongres polsko-katolicki do 
Buffalo. Dumną może być parafja 
tutejsza ze swego proboszcza Wiel. ks. 
S. Szymanowskiego, zacny ten kapłan 
wszędzie i zawsze, czyni co tylko mo- 
Że dla swych parafjan i kościoła. 
Cześć mu za to. 

|| Kto z rodaków zna sympatyczne- 
go W. Maliszewskiego, niech spieszy 
podziwiać jego przepysznie odnowio- 
ny i zaopatrzony w wszelkiego rodzaju 
trunki saloon, p. n. 50 Hall ave, a 
napewno będzie zadowolniony, tak z 
uprzejmości gospodarza, — jako też 
z doskonałości trunków. 

|| Zaledwo dwa miesiące dzielą nas 
od uroczystości narodowej, t. j. pa- 
miątki „powstania listopadowego”. — 
Czrs by był, aby choć raz Polacy w 
Perth Amboy pomyśleli o uczczeniu, 
tej wiekopomnej pamiątkt w dziejach 
naszego narodu, A więc do dzieła. 

S....CH, 


Kalendarzyk Zabaw. 


— n a 
3 Pażdz. w sobotę „Tow. śpiewu 
Harmonia” — Koncert. 
Paźd, w sobotę „Tow. Sokół Pol. 
ski” — Bal z loterją fantową. 
Pażdz. w sobotę „Tow. Św. Cecy- 
hi” — Teatr, Koncert i Bal. 
Pażdz. w sobolę „Tow. Zjednocze- 
nie łarafijan” — Teatr i losowa- | 
nie zegarka. 
Listop. , 


* 
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Teatr i Bal. 
Listop. „Tow. Gwiazda Wolności” 
Teatr i Bal. 


Grudnia czwartek ,„„Tow.III Oddz. 
W. P. Krakusów” —- Zabawa Na- 
rodowa. 


sa 
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z Warszawy. 
(UNICN HAT.) 
io Essex ST. NEW YORK. 
POLSKA DAREN - 
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SK£AD KAPELUSZI, MĘSKICH 


Kapelusze w najlepszych gatunkach 
taniej, niż w innych fabry 


Przyjmuje kapelusze do E na najnowszy 


MEKA procent 


Każdy kto kupi u mnie cylinder, otrzyma zawsze 
prasowanie darmo. 


Mówijsię po polsku. 
110 ESSEX ST. New YORK. 


Cylindry wypożycza się na R we- 
sela etc. 


aaa „pk Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic- 
twem właściciela, Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do 10.30 wieczorem. 


Jan Zieliński. 
MAGAZYN 


INSTRUMENTOW: MUSTCANYCH 


Orkiestra Polska: 


Dla dogodności Szan. Towarzystw, 
by oszczędzić czasu i trudu komitetom, 
na każde wezwanie gotów jestem przy- 
być osobiście celem umówienia się co 
do warunków. 

€'4 CLINTON ST. 
POM. RIVINGTON i STANTON STR. N. Y. 


KÓW. balgnt 


Poleca Szan Rodakom 
....SKŁAD,,,, 


WIN, WODER i LIKTERÓW. 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna po ce- 
nach fabrycznych. 


Piwo butelkowane i inne zamówienia 
dostawia do domów. 


153 E. Houston St. 
Przy Eldridge St. NEW YORK. 


SALOON POLSKI. 


141—221 str. 
Pom. 3 i 4 Aves Brooklyn, N. Y, 


J. NADOLSKI; 
Polski Saloon, 


169 WARREN ST. JERSEY CITY, N. J. 


Zaopatrzony w doborowe trunki 
i cygara. 
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„Fow. Św. Aloyzego" uj 
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FBRUUKRIL 


BANK“ 


POLSKO = S£OWIANSKI, 


25 Ave A.. 


604, 8 ST. PITTSBURG, PA. 


SZYFKKARTY 


— NA — 


Wyptaca i przyjmuje RA 


cor. -2=:nd St. 


SOUTH Sr. PHILADFLPHJA, PA. 


i 
Najszybsze Parowce. | PRZESYÆĘA-PIENEDZY. 
BILETY KOLEJOWE 


do wszstkich miejsc"w Stanach Zjednoczonych, po zmizonych cenach. 


Tanie Szyfszarty do Brazylji. 


st furepy i Ameryki. 


zekazy pionie. i weksle 


ovnianek & 60. 


New York 


MAIN ST. CoNNELSVILLF. PA. 


WYMIA NA 


R |] —— 


de wszystkich 


WYSYS£A PIENIADZE TELĽEGRAFICZNIE. 


NOTARJUSZ POLSKI. 


- A. HURDUS, 
POLSKI FOTOGNAF. 


Wszelkiego: rodzaju i fo i formatu foto- 
grafje, wykonuję szybko, gustownie 
tamo, 


Mówi się po Polsku. Ceny przystępne. 


96 Essex Street, 
róg Delancey St. NEw YORK, 


P. Z£0NCZEWSEI, 


JEDYNA 


Polska piekarnia, 


Wyrabiam smaczny chleb, bułki, cia- 
sta, „paje”, „cakes” i t. p. zawsze 
kwieże na składzie. 


180 WARREN STR. 
Przy Essex St. Jergey City. 


Alexander Gieciuch, 


Saloon Polski. 


Doborowe Wina, Wódki i Cygara, 
Zawsze świeże i dobre piwo. — Skora 
i rzetelna usługa. 

320 — 6-ta ULICA, 
RóG MONMOUTH, JERSEY Crrv. 


Jozef Flesch 


dawniej 


ANT. BOHOMOLSKI 


SALOON POLSKI. 


Doborowe eA i cygara. Biliard. 
Hala do posiedzeń, zabaw, wesel it. d. 


1.38 GREEN ST JERSEY CITY. 


ALEXANDER BARWICKI 
Polski Saloon, 


52 YORK ST. JERSEY Crrv. 


Zawsze śwież piwo, wino, wódki 
i i cygara. 


Towarzystwo Śpiewa kościelnego Sw. Ceoyji W Nowym fortu. 
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KONGERT, TEATR i BAL; 


W GmRMANIA ASSEMBLY Rooms, 291—293 BOWERY. 


ODEGRANEM ZOSTANIE 


WESELE NA PRĄDNIEU, 


Obraz ludowy w 2-ch aktach. 


"WEJŚCZE 35 CENT. 


Kasa otwarta o godz. 7-mej 


MIEJSCE REZERW. 50 CT. | 


Początek o godz. 8-ej wieczór. 


M 
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BAN Z 
POLSKO-LITEWSKI 


Henryk Seknitzer, 


141 Washington Street, pom. West i Greenwich streets. 
KARTY OKRĘTOWE (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linie wprost 
do i z Europy, po cenach kompanicznych. — PIENIĄDZE wysyłam codzien- 
nie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni dostarczam recepis z podpisem od- 


bierającego. — Zagraniczne pieniądze 


sprzedaję bardzo tanio. 


Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam. 


HENRYK SCHNITZER. 


THE OELEBRATED 


NOS. 149 TQ 156 EAST 14TH STRI “T, NEW YORE. 


E R= 


- POLSKOLITEWSKI DOM BANKOWY 


26 CANAL ST. 
New York, 


CANAL ST, 


FALCK 8 GO, wew Toru. 


UPOWAŻNIENI AGENCI NASTĘPNYCH LINIJ: 


Americau Line > 
Cunard Line 

White Star;yLine 
Anchor Line * 


Allan-State Line 


Hamburg-Am, Line 
North German b» 
Nether.-Am. Line 

Red Star Line 

Cie. Gen. Transats 


Sprzedajemy karty okrętowe do i ze wszystkich portów Europy. 
Pieniądze wysełamy do Polski, Rosji, Węgier, Austrji, Niemiec i wogóle do 
wszystkich stron Świata. 


Polsko-[yitewski Dom Rankowy 


2G Canal $treet 


mew York. 


Polecenia z okolicy jak najrzetelniej załatwiane, 


Korespondencje prowadzi się 


w języku polskim i litewskim. 


TETEE E KOK KL 


TORTOSA 


Tov. Spiewu HARMONIA w N. Yorku. 


W SOBOTĘ, 


D. 3. PAŹDZIERNIKA 1896 


* odbędzie się 


Teatr, Koncert i Bal 
w Germania Śbooembly loom, 


797-3 RMawery, 


odegrane zostanie 


„BWOGA GŁUCANYTCH” 


Krotochwila w jednym akcie, . 


KasA OTWARTA O GODZ. 7-EJ, 


WSTĘP 36 CT. — 


iż: 
w 


PocząTEk o GODZ, 8-EJ WIECZÓR. 


KRZESŁO 50 CT. 


